
TOMASZ LORENS
przeżywszy lat 48, po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakra

mentami, zasnął w Panu dnia 8 Maja 1892 r.

W smutku pozostała żona wraź z córkami i matka zapraszają Krewnych^ Przyjaciół, Znajomych i po
bożną Publiczność na wyprowadzenie zwłok, które odbędzie się we Wtorek dnia 10 b. m. o godz. 

5-tej popołudniu z domu przedpogrzebowego na cmentarzu na miejsce wiecznego spoczynku.




